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„Francya zagrożona osamotnieniem1
Wyrok procesie lourckercj) Cand^u.

Srusi w it llotii l w i  i JSnIiL | Pracownicy, państwowi prezydenta ministrów.
,W silhem mep  arezomieniu, jakie sapano, 

walo między Francyą a Włochami, a Którego 
wyrazem były lantyfrancuskie demoriśiracye we 
Włoszech, dziwnym wydaje się fakt, że to nie* 
porozumienie polega —  jak twierdzi rząd fran. 
nusk1 s— na nieporozumieniu, Oficyalnie boi* 
wiem ze strony francuskiej zaprzeczają, jakoby 
Briand na konferencyi waszyngtońskiej wyra
ził się w tak ubliżający sposób o arraą włosj* 
iriej, jak to podały korespondencye dzienni
ków niemiecki cli. Wydaje się rzeczą całkiem  
naturalną, że 'jeżeli inkryminowane wyrażenie 
Hę Brianda jest wymysłem niemieckim, zmierza^ 
jącyin do poróżnienia sojusznik ów, było obowią. 
zkiem przettewszysfklean obecnych na konferencyi 
korespondentów włoskich poinformować u tem, 
« uspokoić opinię włoską. Cała sprawa wów
czas byłaby taktow ana jako złośliwa i nieucz
ciwa insynuacya. dziennikarzy niemieckich, uaJ 
którą przechodzi się do porządku, dziennego, i 
która wogóle ąhe zasługiwała na to, by koło 
ruej robiono tyle hałasu w Europie.

Wiadomo, że lia ogól stanowisko Brianda 
w Waszyngtonie w kweslyi rozbrojenia Francyi 
było stanowcze i  nieustępliwo. Według infor- 
macyi niemieckich Briand zwrócił się os!ru nie 
tylko przeciwko W iochom a te- i przeciw Ameryce 
i Anglii. Kiedy przedstawiciel Włoch, iśchanzer,- 
mówił o nadmiemem uzbrojeniu Francyi i Polfi 
fei, zapewniając, że Włochy gotowe są rozbroić 
się, mimo, iż także mają, powody do obaw w 
Stosunku do swoi d i sąsiadów, Brianu miał za
wołać: „Któż to są  ci nasi nieprzyjaciele? Wy;-? 
mień pan choć jednego"! óchanzer miał odpowie
dzieć milczeniem. A wówczas Briand rzekł: 
„Mówicie o rozbrojeniu, ponieważ 'nie jesteś* 
ałe w stanie utrzymać wojska, a nie z miłości; 
io  pokoju. Chcecie wasze wojsko zmniejszyć, 
nie dlatego, że chcielibyście si.ę rozbroić, ale 
dlatego, że waszf wojsko jest w rozkładzie. 
Wasze rozbrojenie jest owocem moralnej de* 
kampo^ycyl Włoskiego wojska.'1

Zw racając się do delegatów amerykańskich 
miał powiedzieć: „Czy jesteście panowie goto
wi zawrzeć z  nami regularny traktat, gwaran
cyjny? Jeżeli mk, to rząd fmeuski jest gotów 
wziąć pod uwagę ewentualne ograniczenie zbro
jeń lądowych".. Nie było odpowiedz1 na to py
tanie. „Rozumiem wasze rodczenu ~  ciągnął 
dalej Briand. —  Gwaraneya na którą liczyli l i  
jjy , nie zostaje nam ofiaro(ra.na.. Żądamy zatem 
prawą, b®z kontroli, i bez ratfy urzyjaciof czy 
wrcffow*, sam? troszczyć de o mśze bezpie
czeństwo. Wrażenie tych słów n rało  być niew 
*lvćhane

W tym ‘sarny dniu. w polemice z delegae-yą 
angielską zawołać miał Briand.: „Jeżeli pano
wie potrzebujecie dreaanougbtów dla połowu 
ordynek, to my francuzi, potrzebujemy także 

tete lodzi podwodnych dla badmi?. podmo11- 
śloej .flory".., . L j

Można mieć mmejeze mb większe wątpli
wości do tego, czy relacye- korespondentów 
®i**nieckdch s ą  twieme —  (w każdym razie !s tarcia; 
jakie rozegrały się na konferencyi waszynnboik

WARSZAWA, 1 XII (teł wł.). Dziś w po
łudniowych godzinach Ponikowski przyjął dele- 
gacyę pracowników państwowych. - P prezento
wała ona stowarzyszenia urzędników państwo* 
wych, Zw. Zaw. pracowników kolejowych, Po!. 
Zw. kolejowy. Zjednoczenie zawodowe kolejarzy 
s Poznańskiego. Zrzeszenie pracowników biuro

wych kolei państw., Zw. Zaw. nauczycieli szkol 
średnich i takiż związek szkól powszechnych 
wreszcie Związek woźnych państwowych.

Deiegacya przedłożyła swe żądania, uchwa
lone na wiecach i zaznaczyła, że uchwalony 
termin prskluzywny na odpowiedź upłynął W  
■istopada.

M m s  ^monisfów w Z a g a ło  dąbrowskiem.
GOSNOWIEC, ! XII (teł. wł.). . Komuniści 

rozrzucili odezwę w kopalniach i fabrykach 
Zagłębia dąbrowskiego z wezwaniem do ładno 
dniowego strejku na piątek na znak protestu 
przeciw ustawom wyjątkowym. Odezwa ta miota 
obelgi im P, P. 5* m  to, ifc y sekoimi nic nie

robi w lei sprawie. Robotnicy .ue dają jednak 
posłuchu komunistom, czekając iia wezwanie Zw 
zawodowych. >, ./

Odezwa komunistów nie ma żadnych widoków 
powodzenia

Paiaka omzo (eta
,.$iem«y & eiężfciem sercem

GDAŃSK. 2 XII (Patej, Dziś nastąpiło obję
cie koler gdańskich przez Polskę. f W budynku 
dyrekcyi kolejowej. zebrali się dotychczasowi 
urzędnicy kolei miasta Gdańska, do których 
przemówił dyrektor Dt, Wróbel z Warszawy. 
W  mowie swej Dr. Wróbel zaznaczył, że państwo 
polskie starać się będzie o to, by urzędników 
gdańskich przechodzących do słu/by polskiej 
traktowano pod każdym względem na równi 
z urzędnikami polskimi. Mówca podkreślił, źe 
zarówno on sana jak i rząd polski starać się 
będą ó to, by urzędnicy gdańscy nie czuli się 
poa żadnym względem dotknięci w swoich uczu
ciach narodowych, interesy Gdańska i Polskę 
idą bowiem po liniach równoległych. !

Następnie zabrał głos prezydent dyrekcyj ko
lejowej -w Gdańsku p. Tarnowski i wskazał na

koleje
godzą  się z nową sy fuaeyą

fakt nawiązania ściślejszych stosunków miętusy 
Polską i' Gdańskiem przez podpisanie urnowi 
gospodarczej, która stosunki sąs>edzkie i przy
jazne między obu stronann jeszcze bardziej za* 
cieśui. Państwo Polskie domaga się — mówił 
p. Tarnowski — ou urzędników jeaynie sumien
nego spełniania przyjętych na się obowiązków 
i zapewnia im zupełnie równe traktowanie z u- 
rzednikami polskimi. Mówca wyraził nadzieję, 
że współpraca ukształtuje się przyjaźnie i Do
myślnie. - -

,rm ietiem  urzędników ; kolejowych Gdańska 
przemawiaj p. Rueskist. który .zaznaczył, źe 
Gdańszczanie z ciężkiem sercem przystępują do 
zmiany stosunków, spodziewają się jednak, ż«* 
nowe 3losunki ukształtują sir pomyślnie.

mmn

Francya «  osamotniona!
PARYŻ, 1 XII (a . W .). „Temps" twierdzi, 

że poruszenie kwestryi moratoryum jest dla Fran* 
cyi niemiłą niespodzianką. Zachodzi wprawdzie 
potrzeba podniesienia dochodów niemieckich 
jednak nie należy lego Stanowczo czynić kosztem 
Francyi.

,,Figaro" gam koła oticyalne, że odóają się 
nieuzasadnionym nadziejom jakoby Anglia ży
wiła przyjazne uczucia względem Francyi.

.E clair* twierdzi, >e gotuje Się zamsch1 m  
całość Francyi.

, Action Franęaise^ oświadcza, że Francya 
w obecnej chwili jest bez przyjaciół (z wyjątkiem 
przymierza z Belgią) > niema najmniejszego wi
doku znikąd na jakiekolwiek poparcie dyplo 
matyczne i militarne. Francya, która miała do 
niedawna 26 sprzymierzeńców żyje obecnie w 
obawie zupełnego osamotnienia.

hkiej,: są. ecbeir wzajemnych nieufności i uiry„ 
sowtijących się konfliktów, wynikających ze 
sprzeczności interesów poszczególnych państw, 
złączonych ongi wspóluem niebezpieczeństwem, a 
obecnie wytyczających sobie odmienne drogi po
lityki -będącej J wykładnikiem odiębnycły egoi- 
stycznją; celów. Nie od rzątiow kontynuują

cych politykę przedwojeunydi czasów i opci- 
tych na. przedwojennym ustroju społecznym na 
leży oczekiwać trwa,tego uspokojenia świata. I 
dlatego na konferencyi waszyngiońsKicj słysza
no się częściej brzęk mlecza, niż szmer gałązki 
p iw nej i. . <
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~s~«k a  *w m " w w  Senzacyjny obraz w dwóch seryach (James Brown)
S T B  IH h l i r a  M  ̂ / f i  V m . dramat w 5 aktach. —Jsenzacyjna walka aeroplanów.

Zespół artystów z 
ssa

. W Ź -n tio asy n S  ś w i a t a * ,

Racli przedwyHDfczy w Ziemi wileńskiej.
.WILNO, 1 XII (Pat.) Ruch przed wy b o r c z f  

rozpoczął się już w caiej Wileńszczyźnie. Agila- 
cyę na prowincyi prowadzą rady luaowe, zwią
zek ludov\o-narodowy, polskie stronnictwo lu
dowe, związek ludowy i Odrodzenie. W  Wilnie 
wystawionych będzie prawdopodoDnie 5 polskich 
fisi wyborczych Ogłoszenie ordynacyi wybor
czej zostało ooóźnione z przyczyn technicznych

Nie spowoduje to jednak opóźnienie wyborów, 
które odbędą się prawdopodobnie w nierw3zej 
połowie stycznia. “ “  — r . -

WILNO 1 X I (A. W .). Teren giusow^uia na 
właściwej Litwie Środkowej oraz w powiatach 
lidzkim i bradawskim podzielony będzie na 12 j 
okręgów wyborczych, z czego 1 w powiecie 
brasiawskim 1 w lidzkim.

Landru skazany na śmierć
PARYŻ, 1 XII (A. W .). Wczoraj zapadł wy

rok w sprawie Landru. Sędziowie przysięgli otrzy
mali 48 pylań. Na 46 odpowiedzieli twierdząco. 
Trybunał po krótkiej naradzę ogłosił wyrok 
s k a z u L a n d r u  na karą śmierci. Landru przy-

SOZmiySBMDS *»0L. Mis YT w o m o w
W E FWtaCYt

WARSfcAWA 1. 12. (teł. | w <1, 1. grud, 
ministerstwo wojny przystąpi ą  do rojwtizanb 
polskie* łnisyl wojsfeowej we Frencyi. Pozostają 
jedynie attachć wojskowy ł misy,a zakupó” " JF 
składzie najwyżej kilku osób.

ANGIELSKI PLAN JR A TG W A ^fA  F IN ®  
SÓW ŚW IATA.

juuaDYA va W A  1, gra dnu Dzieumla p *  
tejsze podają, że L- George nos* się a żarnie  
rem ratowania finansów świata przez zmianę 
kursu dotychczasowej polityki gospodarczej.
L. George chce ustalić międzynarodowy rynek 
wekslowy i przeprowadzić, aby Niemcy znała* 
zły przystęp do wielkiego rynku handlu świa
towego

l u s o w c s '  u  m m m
jęł wyrok spokojni®,! oświadt^ają*. te jest ule-' WAkSZAWA' & 12. (tsl. wł.). Jutro odbęćzżs 
winnymi nikogo nie zamordował, co też utrzy- S1ę posiedzenie Komisyi skarbów© r budżetowej
mywać będzie do ostatniej chwili swego życia. 
Publiczność zacnowuła się spokojnie

Pov»sł^nie na Ukrainie.
WARSZAWA (Russpress). Uchodźcy z U- 

irain y  komunikują, że po ożywionych u tarcz* 
' kach oddziałów powstańczych z bolszewikom 
na Ukrainie nastał względny spokój.

Pod Kijowem sytuacya bez zmiany; bolsze
wicy strzegą usilnie linii kolejowej Kijuw-Baehj 
tnacz za pomocą pociągów pancerny cli przeciw 
najazdom atamanów Angiela i Szuby.

Krążą pogłoski o jzaiocm ,st. Cwietkowo przez 
czołowe oddziały M achu/, który znów operuje 
w gub. poltawskiej.

Agitatorzy rozrzucają w znacznych iloś
ciach proklamacye, agitujące na rzecz b. hetma
na Skoropadzkiego i zapewniają, ludność, że het. 
man Skoropadzla m a obiecane poparcie Ame* 
ryki, Anglii, Niemiec i gen. Wrangla.

Do Kijowa i Odessy ustał dowóz żywno
ści. W Odesie funt białego chleba kosztuje 12 
tysięcy rb., w Kijowie funt słoniny 85.000 rb» 

--
POŁĄCZENIE SSL POWSTAŃCZYCH NA 

UKRAINIE.
U RÓWNE (Russpress). „Wołyńskie Słowo“ 
pisze, że w lasach miedzy Radomyślem i Czer-
. i  Aśtf-M

MARYA GICHNEROWA.

nobylem, gdzie rezydował sztab Tiutiumka na, 
stąpiło połączenie różnych oddziałów powstań
czych, jak Orlika, Czerńyja, Bogatiewicza b- od
działów J> traka i Mordalewicza. Połączone siły 
powstańcze przeprawiły się następnie na lewy 
brzeg Dniepru pod Czernobylem.

Jestem jak brzózka młoda na niwie cmen-

PCSffiDZENIE RKDY MIN. POD FRZEW CM CL- 
TWBM NACZELNIKA ? ,

WARSZAWA, ,1. 12. (teł. wi].). Dziś po po
łudniu poć przewodnictwem Naczelnika państwa 
odbyła posiedzenie ipda ministrów. Nie nosi.a ona 
charakteru rady g -d>ir* dow-**, lecz rozważała tyl
ko zagadnienie, przy których obecność Naczelnika 
P jest niezbędna. Między innemi rozważano spra
wy orderowe i przyjęto sprawozdania prezesa ko
misy! repralryaeyjnej, Olszewskiego.'

IR. fL BENI5 -
WARSZAWA, 1. 12. (tel. wł.j. „Przegląd wie

czorny" donosi, że dr. Artur Benis nianowony zo
stał członkiem polski ;j delcgacyi clo rokowań go
spodarczych w .sprawie G, Śląska.

strugą, na pozór... a  tam głęboko na unie, le
ży ciężki, mętny osad —  ból —  gorycz — za
wód —  niedola...

Błogosławioną niech będzie samotność, bo 
na wyżynach samotności mojej jakże bliskie sta
ją  oh się wasze sprawy, o  b racja i siostry mo
je... Nieumęczone pudłem brzęczeniem, nijar

w oprawie-daniny. Chodzi o uzgod lanie stanq|ri- 
ska ludowców ze stanowiskiem rządu w spraw' : 
możności sprzeajzy ziemi dia zapłacenia {fcuiay. 
Ludowcy żądają, by sprzedaż mogła nastąpić za 
zgodą GJ. Urzędu ziemskiego, rząd zaś domaga 
się. .abv wystarczało zawiadomienie rego urzędu,

NIEMCY R  KONFERFNrYH WASZYM3T/>N$KA
WASZYNGTON, i. i 2. (A, W .). W kolach 

zbliżonych do koniereneyi wasayngtoóslńej uw» 
żają za mało prawdopodobne, aby Niemcy zapro
szona zostały do uczestnictwo w konferencyi, bo 
sprewy dotyczący Europę- nie stoją ha porządku 
dziennym konferencyl

BERLIN, 1 12. (A. W.V. .Bert Tageh!:1* donosi 
z Waszyngtonu, ża sprawą, budzącą obecnie naj
większe ^Interesowanie, jest łrwestya udziału Kie- 
miec w kcnferencyi, oraz niespodzianek, które ma
ją  wyniknąć z przyjazdu do Ameryki L. Georgeki

Prżed  objęciem 0. Śląska.
BYTOM, 1 X II (A. W .). W  Katowicach czy 

nią przygotowania na przybycie wojsk polskich

m sasB& ressm m m

i * _ „ „  b h u o m f ć  p r z e c p b z r a  

L2a* na snsstrffiś1

=amej, gdy iw srebrną, cichą, letnią noc, wy- kich jednych ust, o rzeczach nijakich, uszy mo-
smukiym cieniem swoim, spowija żałosny grób 
■młodego żołnierza.

Siedzę samotna, iw Aleji... płynie zmierzch 
o tonach przyćmionego opalu, pochłania świat 
blaskiem swoim z za krepy.

W złotej poświacie lamp łukowych drżą 
hVki o krwawym odcieniu, na umęczonych prze

się gorycz nicości i  nocą płoszy ciężkie sny 
3 waszych powiek... i was nikczemni. q zbro
dniczych instynktach, tragiczni w ogromie zIp 
swojego, eo bezszelestną, niedostrzegalną sto
pą wlecze się nieodłącznie śladem kroków wa
szych i cichym , nieucliwytnym szeptem dorad
czym, wyznacza im kierunek, prowadzący ku 
słupom szubienicy, jako ife i wy macie momenty 
przebudzeń w śnie potwornym waszego zwyro
dniałego życia, w klurych marzycie boleśnie, o 
szatach czystych dla dusz waszych czarnych i

je otwieram, ku wchłanianiu wszystkich, naj
cichszych szmerów serc waszych niespokoj
nych .

Cieszę się radością wasza, szlakiem tęsknot ropiących... Za te strzępy bólu beznadziejnego 
Waszych, płynie myśl moja... brzemię bolu w a. kocham was... Kocham wras drobni, maleńcy, 
szegn, kładę na duszę, moją i cięży mi ono, biedni i smutni, źli i anielscy, kocham wań 
jakby własne moje.... czyste, piękne porywy, wszystkich i takich jakimi jesteście, o bracia i 

czuciem śmierci konarach, migocą niby koronki! waszych wielkich czynów opromieniają blas- siostry moje,., i drogie są  mi wasze sprawy 
rdzawe o wymarzonym, nieprawdopodobnym de- kiem dumy moje czoło, a  marne, plugawe uczyń- Z wyżyn samotności mojej, wchłaniam je gorąco

ki wasze, parzą sromem czystość spojrzenia mo- w serce współczujące.Atmu...
Siedzę samotna... wokoło strugą nieogan. 

niętą, leje się życie młode, wrzące, radosne na 
pozór... pędzą auta, rozlewając szybkie fale 
światła z kulistych, czerwonych latarń... toczą 
się cicho, równym szeregiem powozy... buczą 
hieprzyjaźnie tramwaje... tłum ludzki przewala

jego.. Błogosławioną niech nędzie samotność, Kto*1
01 jakże blizcy mi jesteście, bracSa i siostry ra daje wszechmoc odczuwania najcichszego 

—  na wyżynach samotności mojej, jako krew wrzenia w- odmęcie żydia i pręży me ramiona
własna żyłom własnym. I kocham was.

Kocham was, wielcy potęgą najwyższego 
kochania, którem ogrzewacie ludzkość całą....

się w ciżbie tanu i z powrotem... przesuwają kocham was, mali o papierowych, drżących, po- 
się pary przytulone do siebie zachłannie... w , łamanych duszyczkach^ i was cichych, pokorne- 
uszka. kobiece spływa atłasowy, parny szept go serca, nieszczęście .pokory swojej niosących 
ust męskich... dźwięczy przeslodki, beztrosk na pochylonych barkach^ aż do grobu... f  was 
szczebiot głosików dziecinnych, niby wonne którzy łachmany swoje, włóczycie w szarugę 
piątki- kwiatów wiosennych, rozlatane w prze- jesiennego zmierzchu, po błotnych rynsztokach 
skrzeni. nędzy... i . was, nadętych m arną pychą docze-

Piyme... te je  się życie wrzącą, radosną] snych dostatków, jako że na dnie jej czai

do objęcia, szerokim kręgiem w uścisk' miłosny 
tych, którzy z siłą tytaniczną, bronić się p- 
mieli przed niewolą i ty ch . najnędzniejszych* 
którzy ani wówczas wolnymi być nie pragnęli, 
a dziś wolnymi być me umieją, by w promie* 
niaćh uwielbienia wzmacniały się dusze jetH 
nych, a w promieniach przebaczenia -'esysz* 
czała się zgnilizna drugich...

Błogosławiona niech będzie samotność...
W arszawa, październik 1921.
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R a d a  m le lsk a  z a  p
Piekąca kwesty a lmeszkaniowa była wczo

raj zn'{jjvu p dmiotem gorącej, chwilami ,bu- 
lEiwej dyskusyi, a opinia Rady w tej mierze 
powzięta świadczy, że nie potrati ona szcze , 
*ze stanąć w “ bronie caląj ludności, że gra tu. 
rolę prywata, a  nie interes społeczeństwa Gdy 
się szło za. biegiem dyskusyi i argu m en t;*  
fc prawej strony, miało sic wrażenie, że tam. siu 
3M kamieniczidcy w  swej obronie przemawiają, 
choć pono są  z prawej strony Rady i tacy, 
co domu nte posiadają

Słusznie zaznaczył w 'swem przemówieniu 
tow. dr. Bubey że gdj-by ta Rada była nie nomi
nowana lecz z wyborów, nie byłby możliwy 
spór nad tą  kwo«ly.{, lecz uchwalonoby żywio
łowy protest przeciw za,11 acb j%r,i na ustawę u 
ochronie loka torów.

Draga część uchwalonej pierwszej rezoiucyi, 
o której poniżej mowa, otwiera groźne niebez
pieczeństwo, a Rada. miasta Lwowa zapewne 
pierwsza w Polsce będzie miała ten niesławny 
zaszczy że pierwsza za. tym wyłomem w u- 
stawie się oświadczyła, wbrew przestrodze i 
głosom socyaiistów. Rola demokracyi i iiŁ lte  
gencyi w tej dyskusy była pożałowania godna.

Prez. Neuman, pod którego przewodniiy 
ftvem odbywała się pierwsza, część wczoraj 
go posiedzenia, odczyta? pismo Rady zawiadow- 
czej Związku Obrońców Lwowa., zawiadamia, 
iące o mianowaniu miasta Lwowa jako osoby 
prawnej członkiem honorowym Związku. Rada 
wiadomość tę przyjęła, oklaskami, poczem na 
wniosek nagły r. Kuikowśkiego uchwalono wy
znaczyć Związkowi oupowiedm lokal w jednym 
z budynków miejskich.

R. Bc>l. Lewicki zaprosił reprezeniaeyę mia
sta do Wzięcia udziału w uroczystości nadania 
ulicy Jasnej miana Konopnickiej. Uroczystość 
odsłonięcia tablicy odbędzie się w najbliższą 
niedziele o g. 1-,-szej w poi.

Po zatwierdzeniu drugiej ucliwały o podwyż 
szeniu opłat, gminnych od wina i miodu uchwa 
łono po referacie wicepr. Stahia. zaciągnąć w 
Janku krajowym pożyczkę dla zakładów elek
trycznych w  kwocie 75 milionow płatnej w 15 
ratach miesięcznych za poręką gminy

SPRAWA OCHRONY LOKATORÓW.
Następnie r. pro?. Thuite referował imieiiiem 

komisy i mieszkaniowe; sprawę zamierzonego 
zniesienia uśtąwy o ochronie lokatorów. Jak wia
domo 'kwestyę tę na ubiegłem posiedzeniu Ra
dy ujął i  umotywował t-. tow. Szezyrek, który 
sprzeciwiwszy się planowanemu wyjęciu z pod 
ochrony lokatorów, lokalów kupieckich i prze
mysłowych i podwyżce czynszów, postawił za
razem w niosek, by stworzony został z podatku 
•id lokatorów, fundusz mieszkaniowy na remont 
'starych / budowę nowych domów. Komisya mie
szkaniowa, po rozpatrzeniu tego wniosku, przy
szła na radę z następującemu rezolucyami:

1) Rada miejska sprzeciwia się zamierzonemu 
zniesieniu ustawi? o ochronie lokatorów, wyra
ża jednak zapatrywanie, że ustawa ta winna u~ 
legać stopniowym zmianom(f) w drodze po w hi 
n&j ewoltrcyi, uwzględniając ei stan gospodar
czy-;'?) ludności.

2) Dobrodziejstwo tej ustawy inuże być od
jęte orzeczeniem sądowem osobom skazanym za 
lichwę łub paskarstwo, oraz podnajmującym za 
•'enę wyższą, niż to dozwolone ustawą.

3) Rada [miasta jLwowa Sprzeciwia .się żannoj 
rzonemu wyjęciu lokal sklepowych i przemy
słowych z pod ustawy o ochronie lokatorów.

i) Wnioski tow. Szczyrka i ThuU-go w spra
n e  funduszu mieszkaniowego Rada miejska od
syła do komisyi mieszkaniowej. W dyskusyi za
bierał glos ,r. Hefiisiger, który bronił kamienicz- 

. nitów, postawił wniosek, by wyjęto z pod u- 
stawy mieszkania ponad t-pokojowe, p. Maksy 
mc wic 7 ostrzega przed drożyzną na wypadek 
Wyjęcia lokali sklepowych z pod tej ustawy. 
U. Chajes wyraża podziękowanie r. Szczyrko
wi, za to. że pierwszy poruszył na Radzi* spra
wę wyłączenia lokali <klepowvch z pod och ro
by lokatorów, nkłnnfaj jednak sprzeciwia się 
temu, zeby ustawa była nienaruszalna. Propo- 
*ycyę p. Thuliego wyłączenia z pod ustawy u-

iJZ tE N N Il LUDÓW Y“

s

karanych paskarzy uważa za niemoralną i dra
końska., bo ukarany paskarz jeszcze lepiej będzie; 
paskował, aby zdobyć nowe mieszkanie.

' R. tow Suber zaznaczył/że dwa i pól proc 
fkamremezników w  stosunku do 97 i pól proc. 
ludności nie mogłoby przy normalnym składzie 
Rady znaleźć tak wydatnej z jej strony obrony.

1 Wszelkie nierozsądne zarządzenia, mogą wywo
łać niesłychane zaburzenia. Mówca piętnuje, że 
wiaśnń w czasach ogólnej redukcyi cen, obniżki 
taryf podnoszenia się wartości marki - -  przy,- 
cb'1zn, właściciele z żądaniem podwyżki czyn
szów. Wf>vcc;i o >zp mv, i'a się z tero i mim/asad* 
monami preteiwyami 'kamioniczników. a. au-ag- 
d 11Sra nrz-z niego zacy towana doskonale o t e .  
Ala. jaką krzywdę ponoszą k.imienicznicy.

Przyszedł raz —  opowiadał dr. Buber — 
do Rotszyida w Paryżu jakiś fcapilaJisfa i pro
sił o radę, jak. ma. ulokować pieniądze. Rot- 
szyld zapytał: „pzy pan choe dobrze spać. czy 

1 dobrze jeść? Jeżeli pan chce dobrze spać, to 
Kup pan dom, jeżeli pan chce dobrze jeść, to 
kup pan akcyc..,“. —  Demy są bezpieczną loka
tą kapitału, a  właściciele chcą mieć. i wielkie 
dochody. Niema podstawy do podwyższania 

; czynszów.
Ponieważ1 do głosu było zapisanych przeszło 

20 liniowców), zostało wybranych po d wu mówców 
generalnych z a ; przeciw zgłoszonym ryzolneyom.

W  obronie przedłożonych ręzolucyi prze
mawiał r. Rybicki i SckaF. z kIMy b zwdasz.- 
cza dragi kruszył kopie w obronie ,.bi tenych/* 
kamteniczników". zastrzegając się, że t.o nie ka«, 
mienicznicy (niewiniątka!' lecz rząd wysunął o- 
stataio kwestyę zmian u ustawy o ochroni.' 1#-
ka(r>rów

Tow. dr. UHwenltftn przypoiuma,, że Lwów 
był pitrwszem jmiastem w Polsce, któw? wpioA 

wadziło astaw ę o ochronie lokatorów, a  'dzii 
ten sam Lwów skłonny jest do ustępstw na rzec# 
kamieniczników. Dopóki nie ma dostatecznej ilo
ści mieszkań, nie może hyc ustawa zmieniona, 
Lo konsekweneye wyłomów mogą być katastro
falne dla klasy robotniczej i mteiigoneyi. 0 -  
tecnie nie m a takiej zmiany stosunków, która- 

by pozwalała pa wyłom w ustawie, zaś Kmieca nki 
kaouteniczników na temat budowy nowych do
mów po zmianie ustawy, są pustym frazesem, 
bo ustawa wyjmuje nowe domy z pod ochrony 
lokatorów.

R. tow. Szczyrek zarzuca kom. mieszk., że przez 
dwa łata nie raczyła się zebrać i spoczywała 
aż pojawił się projekt rządowy. Tym projektem 
zostali zagrożeni kupcy i przemysłowcy w o*, 
bronie których stanął Klub P. P. 3 .  dla. obrony' 
konsumentów. Mówca odpowiadając p. Rybic
kiemu stwierdza, te  przez uczynienie ustępstwa na 
rzecz zmian w ustawie, rada uniemożliwia, stwo
rzenie funduszu mieszkaniowego, któryby mógł 
ułatwić rozwiązanie problemu mieszkaniowego. 
W Wiedniu Stworzono państwowy fundusz mie
szkaniowy, który obraca się na budowę domów 
na olbrzymią skalę. Taki sam obowiązek ciąży 
nie tylko na rządzie ale i na gminie. Niewolno 
podnosić czynszu i równocześnie nakładać po
datki mieszkaniowe, czynsze podwyższone nie 
powmny wpływać do kieszeni kamientczników 
lecz do funduszu publicznego.

W  rezultacie wszystkie rezolucye komisyi mie- 
szaaniowej zostały przyjęte wbrew głosom so- 
eyalistów i kilim radnych postępowych. Klub PPS. 
głosował tylko za zachowaniem ustawy o ochronne 
lokatorów.

Wniosek r. Szczyrka oo do utworzenia fun
duszu mieszkaniowego ma opracować subkomitef 
do miesiąca.

Przeszedł również wniosek p. Hóflittgera, by 
z pod ustawy zostały wyłączone mieszkania od 
4 [pokoi wzwyż.

Tak się zakończyło to „pracowite'' pasiedże- 
nie Rady .miejskiej pa 4 godzinach obrad.

Chciałoby się zapytać nakoniei tych wszyst
kich obrońców kamieni czników, czy byłby w  zgo
dzie ze swoim wyborcami, przeciw interesów 
których pajwidóezntej się zwracają. Przeprowai- 
dzenie wyborów eto Rady jest piekącą koniecz
nością.

Towarzystwo Ochrony Lokatorów
zwołuje Walne Zgromadzenie na niedzielę dnP 
4. grudnia b. r. o góMz. 10-Łej r, do Bali Ratuszo. 
w ej. Na porządku dziennym 
1) rządowy projekt zmiany ustawy o ochrom* F»- 

ł katorów.
J2 ) "kwestya mieszkaniowa w miastacn.

Członków, jakoteż gości z grona lokatorów 
uprasza, się o  liczne przybycie.

Rodacy l
Tylekroć daliście dowody swej ofiarno,sej 

o ile chodziło o obronę Ojczyzny.
Dziś zwracają się do W as obrońcy tej kocha

nej OjczyzDy, w obronie której przelali krew, 
stracili zdrowie i członki, a dzis zapomniani 
przez wszystkich, bagatelizowani i lekceważeń, 
rzuceni zostali na pastwę, okrutnego losu.

Otrzyjcie łzę z oka inwalidy, wdowy i sieroty 
po poległym.

Rzućcie grosz na cel ofiar wojny, kupując 
nalepkę na okno lub wrzucając grosz do puszki 
W dniu 4  grudnia 1921 r., który jest dniem 
zbiórki na inwalidów w całej Polsce.

Komitet
Nalepki nabywać można począwszy od dnia 

2 grudnia w kioskach inwalidzkich juk również 
sprzedawać je będąj delegacje związku inwali
dów. zaoDatrzone w legitymacve tegoż swiazkn
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Uwolnienia b. prezesa Taryby 
Stanisława Szyliinga.

WILNO. (WAP.) Dnia 28-go bm, na moey 
specyalnego rozporządzenia generała ŻeHgow- 
skiego wypuszczony został na wolność były 
piczes Taryby Stanisław Szylling. Był on in
ternowany przez nasze władze za samowolne, 
przekroczenie granicy i przyjazd do W ilna bez 
pozwolenia odnośnych władz.

Zwalniając go, gen, Żeligowski oświadczył- 
„Nie chcemy uważać pana za zakładnika, za 
którego można by wymienić kilku naszych. 
Niech będzie to poczytywane przez tych, którzy 
cierpią u was w więzieniach, za dowód za
pomnienia. Zdajemy sobie sprawę, że za wy
puszczenie pana możecie odpowiedzieć swoim 
zwyczajem zwiększeniem dotychczasowych re 
presyi. W ierzymy, że stan taki u was długo 
trwać nie może, bo sam naród litewski nic 
czuje do nas tej nienawiści, jakąbyścic wy, sto* 
jący u władzy w Kownie, chcieli mu wpoić1-

n i e p o r o z u m i e n ie  w ł o s k o - f r a n c u s k ie  
ULU.MIĘTE? *

RZYM. 1. giudiua, vP a t)  V ostatnich cza
sach odbyła się, żywa wymiana dtp es/. potmędzY 
rząde.m francuskim i włoskim, która doprow 
dzila do całkowitego*wyjaśhienii ubolewania go
dnego nieporozumienia. W pierwszym rzędzie 
winne są  niedokładne wiadomości dzienników, 
a także tendencyjne wiadomości, abę wywołać 
nieporozumienie. Rząd francuski me zmieni! 
swego serdecznego stosunku do narodu i Tzadu 
Włoskiego.

— —

J f a d e s t c m e .

O Z I Ś  S-guCZ Ę Ś Ć
niezwykle senzacyjnego dramatu

(KRÓ LO W A DOLARÓW ) p. t

W SZPONACH FANa TYKOW
w  6  w i e l k i c h  a k t n c h

*e słynną P e a r l  V I  7 h . i t e  w gł_ roli.
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J ) towiny 4 dnia.
Lwów, 2 grudnia,

'SEPERT. AR TEATRtj MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W piątek o g. 730 „Kobieta, która zabiła*. sztuka 

m 5 aktach Garriksa.
W sobotę o godz. 3 popoł. „Driady", sceny drama

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz. 7 30 „Onegin*, opera w 4 aktach 

Czajkowskiego.
W niedzielę o goaz. 11-30 rano „Konćert symfo

niczny z udziałem Mogilewskiego na dochód Tow. Prze- 
dwgrużlicznego.

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Dziady"1, sceny drama
tyczne w 6 odsłonach Adama Mickiewicza.

W niedz:elę o g. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro
teska w 3 akiach B. Winawera.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we vvszvstkicl; 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRTJ NOWOŚCI", UL Słoneczna
W piątek o godz. 7-30 .Ostatni walc*, operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa.
W sobotę o godzinie 7-30 „Ostatni walc*, operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATAU MAŁEGO* (Gr&tfectoi 2 b):
W piątek o godz. 730 „Nina*, sztuka w 4 aktach 

L. Kampfa.
W sobotę o godz. 7-30 .Nina*, sztuka w 4 aktach 

L. K»mpfj.

REPERTUAR TEATRU ART.-L1TERACKIEGO „UL*.
Program od 21 listopada. 1) Część koncertowa Ar

les, Trouem, Bronowski, Michałow 3k Mirski, Uik ifiski. 
inni. 2; .Lady1, sketch. 3) „W starym piecu djabeł 
pali“, farsa. Dział arŁ dek. K. Kostynowicz.

—

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.
Piątek 2 grudnia: Kazimiera Rychterdwną,

TOWARZYSTWO WALKI Z GRUŹLICĄ 
jCtrzynnujemy nast. komunikat. Tow. walki z gra-: 
źiicą z siedzibą we Lwowi podjęło się barh 
bzo ważnego zadania, a mianowicie zwalczania 
gruźlicy wśród sfer robotniczych. W tym ęelu 
urządza Towarzystwo odczyty na Uniwersytecie i 
stara się przez rozmaite wydawnictwa clotrze? 
do wszystkich placówek robotniczych. Wydaw
nictwa Towarzystwa można nabyć w Księgami 
Polskiej przy ul. Akademickiej, w firmie Hawra
nek, pl. Maryadki i w firmie Sehex Stencel, 
ul. Sykstuska. Również wszystkie wydawnictwa 
sprzedaje Poradnia pizy ul. Lindego 5.

PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNI TWE W NIE
DZIELĘ W  TEATRZE NOWOŚCI. Dia publiczno
ści milą nowiną będzie fakt, że odtąd w Teatrze 
Nowości (operetka) odbywać sie będą stale przed, 
stawienia popołudniowe w niedzielę i dni świą
teczne o  godlz. 3. Pierwsze takie przedstawienie' 
odbędzie się w niedzielę 4 ban. Dana będzie „Hra
bianka fox trotta", piękna operetka R. Stoiza, 
Sprzedaż biletów na to przedstawi mie już się roz- 
noezęła.

„TEN TRZECI". Z teatru komunikują: Dnia 5 
bm. wystawna Teatr Mały przemiłą, pogodną i 
świetną feomedyę salonową Lopeza pt. „Ten trze. 
ci", którą swego czasu tak bardzo podnosił w 
swej krytyce Boy. Główne role tej wartościowej 
fcomedyi grają (p<p. Lądka) - Pawłowska, Rowińska, 
Adwontowiczowa, Kiimontowiezówr.a, Orzechow
ski (który reżyseruje sztukę), Rygfcr, Larewicz i 
Dębowicz. Reżyserya przygotowała nowe deko- 
racye. Wskutek penie d! nłkowej premiery ciesząca 
się wielkiem powodzeniem „Nina" mu; i zejść na 
dłuższy iczas z afisza i grona będzie po raz ostatni 
w sobotę. Premiera poniedziałkowa wzbudziła 
wielkie zainteresowanie.

W  SPRAWIE PRZYSPIESZENIA REJESTRA- 
CYI MIENIA ewakuowanego db Rosyi i Ukrainy 
w czasie i.Sikiej wojny światowej i polako-ulcra- 
ińsko-fosyjskiej, wzywa się mieszkańców rriasta 
ponownie, by we własnym interesie nie ociągał 
się ze składaniem odnośnych debiaracyi, lecz wno- 
?-ili je jak najrychlej, a to w dwóch egzemplarzach 
iva ł^zepisanych druKacn do odnośnych Instytucyi

„DZIENNIK LUDOWY"

3 urzędów, przyczeto zwraca się uwag*,' że zgło
szenia te, poparte należytymi dowodami przyczy
nią się niewątpliwie dto reewakuowa- i i  wymie
nionego mienia. Odnośne formularze można nabyć 
po 10 i 15 mk. za egzemplarz w miejskim biurze 
rej es trący szkód' wojennych w ratuszu III. p„ 
Nr. drzwi 116, w godzinach urzędowych, gdzie 
też składać można deklaracye. — Magistrat król. 
stoi. miasta Lwowa.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
KANDYDATÓW ADWOKATURY WE LWOWIE. 
Przy licznym udziale członków odbyło się dnia 24 
listopada br. Nadżw. W ana Zgromadzanie kandy
datów adwokatury. Przew. dr Wiif wraz z W y
działem zgłosili swoje ustąpienie, które Zgroma
dzenie przyjęło do wiodomoeci, udzielając absolu- 
toryurn i wyrażając podziękowanie ustępującemu 
przew. i Wydziałowi za wydatną i owocną pracę 
dla dobra Stowarzyszenia.

Przy pdbytyca itrowych wyborach wybrano pre- 
zeser. dra Kappera, zast. prezesa dra Kleina, a 
członisami Wydziału: drów: Bognera, Bernsteina, 
Ferna, Fuchsa, Grossmanna, Hajdbczka, Merklą, 
Raippa, Rapaporta, Rc słano wskiegb, Rybaka, Sa- 
łahiuba i Steissla.

KURSY WALiJjT. P. K. K. P. płaciła wczoraj 
za dolara 3.440 nut., doi. kanadl. 2.920, frank franę. 
240, f. sżterl. 13.850, marka niemi 12T0. Jedynki 
i (dwójki dolarów o  100 punktów niżej.

Na giełdzie ofieyalnej płacono: dolary po
3.300 mk„ dbl. kanadl. 2,900, marki niem,. 11—12, 
franki frairo. 235, franki szwąjc. 650, leje rum. 
18—19. korony czeskie 34, kor. austr. stempl. 0‘40, 
f. szteriingi 13.500 mk.

Na czarnej giełdzie płacono nieco wyżej obce 
waluty, lecz obroty były tu słabe.

ZABICIE POLICY ANTA PRZEZ BANDYTÓW. 
Przedwczoraj w nocy do szpitala oowszeehnegn 
przywieziono Zygmunta Makowskiego, liczącego 
lat 27, posterunkowego policyi w Samach na W o. 
łyniu. Makowski, pełniąc Służbę, natknął na ban
dytów, którzy uciekając, poczęli do niego strzela., 
przyczesn został postrzelony kulą rewolwerową 
w tw an Miłkowski, przywieziony w stanie nie
przytomnym, zmarł wczoraj nad ranem.

Z KRONIKI WYPADKÓW. W odlewami że
laza Schwarza i Opłatka przy ul. Łyczakowskiej 
1. 108 eksplodował wczoraj topiony nabój, a od
łamki metalu poraniły w brzuch i rękę 21-letniego 
robotnika Stefana MyMatę. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pomocy.

W  Kozielnikach w mieszkalna 32.1etniej ro
botnicy lOegielnia-nej, Maryi Bednarskiej, eksplodo
wała (nafta w Idmipie, a  palący s*ę płyn popiekł 
jej ręce i twarz. Bednarską przywieziono na le
czenie do szpitala. Tu również przywieziono na 
leczenie 17-letniogo Jana Diakowa, który upadłszy 
w ul. Łyczakowskiej, złamał prawą nogę

KRADZIEŻ I (UJĘCIE ZŁODZIEI. W nocy na 
ub. czwartek włamywacze dostali się db willi 
r. magistratu Dobrzyekiego i «kradli futra, gardę 
robę i bieliznę, wartości kilka milionów marek 
Nad ranem wywiadowca poi. K. Czerwiński spo
strzegł, że podejrzany gość z wyładowanym ple-' 
całkiem dzwoni db realności przy ul. Staroiandet- 
mej 9. Był to Tad. Lejnia, który twierdził, że rzeczy 
znajdujące się w plecaku otrzymał od. znajomego. 
Równocześnie posterunkowy St. Wojciechowsk 
przytrzymał w ul. Słonecznej Józefa Wieczorka, 
również z pełnym plecakiem i futrem. Na policyi 
r. Dobrzycki rai znał w odebranych rzeczach sw e1 
skradzione ubrania. Po południu tego dinia ujęto 
trzeciego jspólnika złodziei, Wojciecha Rupałę z pod1 
Kalisza, który przyjechał db lwowa na gościnne 
występy. Włamywaczy osadzono w więzLniu

RÓŻNE KRADZIEŻE. Karol Łukasz, Iwnkćyo- 
naryusz Banku ziemski .go kredytowego w P. Ka
sie Pożyczkowej mieniał wczoraj obcą walutę. 
W  tym czasie skradziono mu z kieszeni 4.900 kor. 
czeskich i 1 funt szterłingów.

Franciszka Hoptij, praczka, rozwieszała na 
strychu realności przy ul. Kołłątaja 10 wypraną 
bieliznę dr. Grunhautówmy. Nocą złodzieje skra
dli tu na szkodę N. Wolfowej 3 kosze, do których 
spakowali bieliznę dr. G. i ułotni.i się, wyrzą
dzając szkodę ponad 200.000 mk.

Maryę Zub ujęto za kradzież śledzi z wagonu 
kolejowego na dworcu głównym.

Antoni Motczak w stanie pijanym w sklepie 
Szubina Grumra przy ul. KazLniorzowskiej „sciio-
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wał"  toaf^ryę, warto śd 10.000 mk. do kieszeni 
i starał się idotnić. Ujęto go jednak * osadzcni*- 
w aresztach policyjnych.

— SANATORYUM DŁUfSKICŁ dla chorób pfeff. 
siowych w Zakopanem, położona na Gubałowof 
5 km. od miasta, otwarte cały rok Urządzeni 
sanitarne pierwszorzędne. Staranrf opŁfca lekar* 
ssą. Ogrzewanie centralne, światło elektryczny 
kuchnia wykwintna.

Zgłoszenia do Zarządu. —8

Sprawy partyjne.
*  BACZNOŚĆ KELNERZY! Miejscowi Kołe 

P. P. S. otrzymało nowe legitymacy* i znaczki, 
które rozdzieli między ożenków i ncn/owpfsują- 
cycu się w sobotę 3 grudńia 1921, o  godz. 10 rann 
w sali Związku, Rynek 1. 3, II. p.

W  tymże czasie odbędzie się p o sied zen jn a  
którera wygłosi referat tow. Skaiak. Jawcie się 
licznie i punktualnie!

*  ZAWIADAMIA SIĘ organizacye 1 Koła 
P. P. S., że Sekretaryat otrzymał już nowe marki 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS  
dla wschodniej Małopolski, Lwów, Sykstuska 
ł. 21, II. p.

3  ruchu robotniczego.

§ KONFERENCYA ZARZĄDÓW KLASO 
WYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie s *  
w piątek 2 bm. o godz. 7 wieczór w Lokalu 
Rynok I. 8, L p. t

- n

Tjóżne* *■

WiLSON, jak donoszą z Wa*zy®1 tonc, pora-
pierwszy po chorobie wygłosił pr/emówienie na 
uroczystości złożenia w grobie zwłok nieznanego 
żołnierza w Arlington. W ielki tłum, powracający 
z uroczystości, zatrzymał aię prztd domem by 
łego prezydeta Wilsona, by mu hołd złożyć 
W obec głośnych nalegań tłumu, Wilson wyszedł 
przed dom i wygiosił pierwszą po chorobie i o- 
stą; ieniu ze stanowiska prezydenta, mowę ptt. 
bliczną.' Były prezydent przemawiał głosem 
bardzo wzruszonym, gdy zaś skończył mówić, 
zebrani odśpiewa i hymn narodowy.

NOWA WALUTA LITEW SKA. W związku 
z olbrzymiemi stratami, jakie poniosło, państwo 
litewskie przy spadku marki niemieckiej, rząd 
litewski opracowuje pośpiesznie projekt wpro
wadzenia własnej jednostki moneiarncj. Nową 
moneiaruą jednostką byłby „suksin", równy 
jednemu centowi amerykańskiemu. Dotychczas 
będące w obiegu marki niemieckie mają b -ć  
w myśl tego projektu zwsócone Niemcom z żą 
daniem wypłacenia procentów za trzy ubie- 
głe lata.

7 MILIONÓW MAREK ZA MIESZKANIE. W 
SYarszawie okazał się anons, że jest do odna
jęcia mieszkanie składające się z 6-ciu pokoi 
z komfortem itd., lecz mieszkanie to r.i : ^nalai* 
zło chętnych odnajemców. W końcu pod wska
zanym adresem zgłosił się wywiadowca Urzę
du mieszkaniowego. Student Stanisław Łazare- 
wicz, który go przyjął okazał mu tylko plan inis» 
szkania, a adresu nie chciał wyjawić, dopiero 
po złożeniu 7-miu milionów marek, bo tył® jak 
twierdził potrzeba dać „odstępnego". Sprowa
dzony na polićyę odrzekł, że adres lokalu może 
podać tylko stryj jego Józef Łazarewicz, adwo
kat przysięgły. Dzienniki nie podają, jak się 
skończyły dochodzenia i śledztwo w tej sprawie.

P o w sta n ie  w R arelii.
REW E1 30 XI (Russpress). Z Piotrogrodu 

nadeuodzą niepokojące dla bolszewików wiado
mości o roz%voju powstania w Karelii. Nowa 
Ładoga zagrożona jest poważnie przez powstań
ców. Z P.otrogrodu i innych miejscowości bol
szewicy przerzucają pośpiesznie wojska do Ka
relii i nad granicę Fmlandyi. Wysłano również 
k Jk a opancerzonych pociągów. Na stacyi Zwanks 
wznoszone są fortyfikacye.



m. 2S3 DZIENNIK LUDOWY"

W a l k a  r * p a s k a r s i w k m .

Wskutek w„„Tzyinyw8n;a się publiczności otf 
ątakuoów panuje zastój w handlu, Iktóry dotyka 
i wielfc' przem yj. Wiciu kupców z konieczności 
obniża ceny materyałów odzieżowych i t .p., ję
ta akowoż wiejscy producenci nie myślą o zniżce 

cen pa produkla spożywcza. Przeciwnie, ceny na
biału, imasła podnoszą się, ec-ny bydła niewiele 
się obniżyły, a  cena ziemniaków od paru mier 
sięey waha się na paskarskiej wysokości od 30 
do ,85 unik. za 1 kg. i t. d1.

Władze jednak zupełnie nie starają się zara
dzić złemu. Od' miesiąca winny urzędować wo
jewódzkie i powiatowe kemisye do “walki z lichwą 
i db ustanawiania cen wytycznych na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Jednakowoż dotychczas komisye te nie dały 
znaki życia .W  Krakowie władze wojewódzkie 
i ynfejskie o mole żywiej zajęły się zwalczaniem 
drożyzny. Postarano się o dostawę taniego mięsa, 
oraz innych artykułów spożywczych dla ludności 
w mieście.

Ostatni czas, aby i we Lwowie władze wo
jewódzkie zainteresowały ssę sprawą drożyzny, 
tak samo i województwa w Tarnopolu i Stani
sławowie winny spełnić swą powinność.

W  starostwie lwowski :m w sobotę (3 bm.) 
zbierze się pierwszy raz komisy a  dla ustalenia cen 
wytycznych dla powiatu. Ludność miasta jako- 
i«ż po miasteczkach na .prowincyi domaga się 
ustalenia cen wytycznych na artykuły spożywcze 
w odpowiednim stosunku do wartości naszej wa
luty .Domaga się również, ażeby władże powia
towe jak najsurowiej ścigały paskarzy wiej
skich.

ZYSKÓW *rKOMISYA BADAMA CEN I 
W E LWOWIE.

Dziś zbierze się w Urzędzie walki z lichwą 
fcomisya badania can i zysków, ażeby ustanowić 
ceny wytyczne na najbliższy tydzień.

. Zwracamy uwagę, że dbstawcy z kongresów
ki lulerują firmom w mieście mięso wołowe

PC 190 MAREi
za 1 kg. bitej .migi z dostawą do Lwowa. Wobec 
tago ceny mięs." winny uledz znacznej zniżce.

KWOTA, UZYSKANA 2  GRZYWIEN.u
W  ostatnim czasie ukarano kilSrudziesiędu 

kupców i przekupni za niewystawiarie cen na to. 
warach grzywnami do 10 tysięcy marek lub aresz 
tan  do 21 dni. Zebrane kwoty odsyła się natych 
miast do urzędu skarbowego. W  depozycie sądo
wym znajduje się „koło

10 MILIONÓW MAREK,
uzyskanych ze sprzedaży skonfiskowanym, arty
kułów spożywczych u paskarzy. Z chwilą zała
twienia w  sądzi* rekursów, wniesionych przez 
ukaranych, pieniądze te częściowo przechodzą do 
kas skarbowych. -

Magistrat ma su zadanie egzekwować grzyw>- 
ny od paskarzy, którzy wzbraniają się je płacić 
dobrowolnie. Czyni to jednak z iście magistrackim 
pośpiechem, wprost opieszale, to też wielu paska
rzy zalega miesiącami z zapłatą kar nałożonych.

Sr-nźba strejku pn  cowni&Aw gminnych
Opni3 publiczna została zaniepokojoną zatar

giem międśy (Struną im. Lwowa a pracownikami 
urzedbiętlorstw miejskich. Ponieważ Z< i .zek pra. 
cewników gmin.iyeh, liczący 4COO członków, broni 
interesów pracowników wszystkich przedsię- 
Saorstw misjsMch, zatarg ten grozi poważ,ncr. i za
burzeniom:' w żyda codziennem mieszkańców m. 
Lwowa ^

Dowodem, że pracownicy g,minii ,są przepojeni 
w wysokim stopniu duchem poczucia obywatelskie
go, i rozumieją ciężkie położenie iaansowe gminy, 
jest fakt, że od 18 miesięcy przeprowadzają swoje 
postulaty w sposób ugodowy. Przyznać należy, 
ae i ze strony gminy postulaty pracowników gmin._ 
aych były dotychczas traktowurL z należy tern zra- 
uunik -.n i uwzględniane w r. iurę możności.

Dlatego też Lwów jest jedjnim miastem w 
Polsce, które może się poszczycić, że potrafiło 
uniknąć powtarzających się w innych miastach 
strtjków (pracowników nr*£)Sicieh

Pooory pracownitów gminnych były regulo
wane w ten spjSóo, że dla pewnej stale określo
nej ilości niezbędnych do żyda artykułów, wsta
wiano cm y tychże, ustalone w porozumieniu, z 
miejskin urzędom targowym. Porównanie kosztu 
tej ustalonej ilości artvkułów| z kosztem w miesiącu 
styczniu, ikreśiało wysokość dodatku w procen
tach od p łacy  w styczniu 1921 r. Ceny artykułów 
były notowane co tygodnia, a przeciętna tych cen 
z 4-rech tygodni dawała cenę danego artykułu  
każdego miesiąca. KosriEya porozumiewawczo- 
cennjkowa ustalała wysokość dodatku procento
wego każdego miesiąca z dołu.

Ceny artykułów żywnościowych, podawane 
przez miejski urząd targowy, były zwykle niższe 
od cen rynkowych, a  przy stałym wzroście dru 
żyzny ceny przeciętne za każdy miesiąc były niższe 
od ,ccn w ostatnim tygodniu. Na posiedzeniu Ko
misy. w dniu 28 listopada b. r. gmina zajęła : i >  
spodziewania odimienne od dotychczasowego sta
nowisko.

Ceny [podane przez miejski urząd targowy 
uznano za wygórowane i podawano ceny zupeł
nie dowolne, w czein szczególnie odznaczył się 
kierownik Aprowizacji ffijejskiej, p. r. Stobiecki,

[który (mimo tego, że w miesiącu listopadzie pod- 
I wyższy} cenę chleba kartkowego, dostarczanego 
pracownikom miejskim o 12 mik. 50 f. na kilogra
mie. jpodlawał ceny, które na razie pozostają jeszcze 
niedoścignionym ideałem. W  ten sposób przepro
wadzone obliczenie wykazało zwyżkę stosunku 
db stycznia o  21 proc. Obliczenie, dokonane na
stępnego dnia przez upoważnionego przez Komisyę 
p. inz. Dziewońskiego i reprezentanta robotników 
w sposób dotychczas praktykowany, wykazało 
zwyżkę w stosunku do stycznia o 75 proc.

Zwyżka ta powstała z tego powodu, że w  
miesiącu październiku, który był nie: Kpem wy. 
bitnie zwyżkowym (podwyika w tym miesiącu 
wynosiła 148 proc. poh. styczn.), ceny przeciętne 
byty znacznie niższe, niż ceny w ostatnim tygodniu 
października, a które tc ceny doipiero w drugiej 
połewie Jjstopadto, uległy przy niektórych artykułach 
zniżce.

< A więc tych 75 proc. nie jest ‘po a wyżką płacy, 
tylko Zaległością z ubiegłego miesiąca, którą na
leży wyrównać.

Reprezentanci robotników stanęli na stanowi
sku że wymagają uczciwego traktowania, i nie 
mogą się zgodzić na niekorzystną dla pracowni- i  

ków zmianę systemu obliczania podwyżki, który 
był dobrym przez szereg miesięcy szalejącej orgii 
droży żnijiej.

Pracownicy gmtnni, należąc do licznej rzeszy 
pracowników o stałych poborach, który: h nędza 
stała się przysłowiową, oczekują z utęsknieniem 
zniżki cen, któraby odsunęła od nich widmo głodu 
i są gotowi dO ofiar w celu spowodowania tej 
2mżki. Jednakowoż bezwarunkowo rie mogą się 
zgodzić, by gmina .uzpoczynała sanację iinaneów 
miejskich od1 swoich pracowników.

P. wiceprezydent dr. Stahl, który jako prze
wodniczący Kcmisyi cennikowej, potrafi: łagod1 ić 
ostrzejsze już konflikty, niż obecny, znajdzie może 
sposób załagodzenia zatargu i nie dopuści w o- 
becnej chwili do wybuchu strejku, tem bardziej, 
że kwota* o którą chodzi, nie przenosi 6,000.000 
(sześciu milionów Mp.), a więc tyle, ile straty 
przyniósłby ewentualny dwudniowy strejk,

3  ^g// rozpraw
WIELKIE KRADZIEŻE NA DWORCU TOWASO.

* WYAf.
’ Jan Biły falss Bilon, liczący lat 21, stanął 

wczoraj przed1 trybunałem orzekającym okręg, są
du karnego, pod zarzutem zbrodni kradzieży 
Mianowicie między 31 marca a  3 kwietnia 1921 r. 
na dworcu towarowym II. okradziono w  r.ocy 
wagon Nr. 5, zawierający duży transport sukna 
dla Związku ubezpieczeniowego przemysłowców! 
polskich. W artość skradzionych 416 kg. sukna 
przedstawia poważną sumę z górą 1 miliona mar 
rek. W- nocy na 14 maja b. r. skradziono po raz 
drugi z wagonu kolejowego przesyłkę, adreso
waną tym razem db firmy Herman Feldmann i Sku, 
a składującą isię z 2 skrzyń z obuwiem, wartośtł 
200.000 (marek. Trzecia kradzież, której dopuści] 
się oskarżony, miała miejsce w mocy na 16 czerwca 
b. r. Zginęły wtedy przesyłki, zawierające kilka
dziesiąt kg. masła i tytoniu, łacznej wartości o- 
koło 25.000 mk

Oskarżony, chwytany na tej kradzieży, strze
lał z rewolweru do st poster. Leopolda Czela- 
kowskiego i Wojciecha Bąka, za oo również przeu 
są/tan odpowiada.

, Drugim oskarżonym w tej sprawie jest 28-ietn> 
Koman Reiter, który skradzione przez Biłego su
kno nabywał, jakkolwiek z towarzyszących oko
liczności i niski 2j ceny kupowanego towaru było 
mu windom em, że rzeczy te  pochodzą z kradzieży 
Podczas rewizyi, przeprowadzonej u Rei tera, zna
leziono kiJka kawałków materyi. 'Oskarżony przy
znał się wówczas wobec świadków, że kupił je 
od Biłego, później jednak, po koatrcntacyi z osk. 
Biłaniarn twierdził, że te dwie osoby nip są iden 
tyczne.

Podczaą rozprawy, której przewodniczył s. c. 
Narolski, wpłynął wniosek obrońców ara Baty
ckiego i Kibitza na przesłuchanie dalszych świad
ków odwodowych, na co trybunał się zgodzi!. 
Wobec tego rozprawę odroczono

Oskarżenie wnosił prok. Rusin.

Komunikatu.
X  W  MYŚL UCHWAŁY PEŁN EJ KOMISYl 

ZW. ZAWÓD, zawiadamia się, że prezydyum Ko
misji iirzęcfuie w każdy poniedziałek d!a spraw 
gospodarczy cn i bieżących, zaś pełna Komisy a 
odbywa posiedzenia w każdy piątek o godz. 7 
wieczorem w Rynku I. 8. Na piątkowem zebraniu 
obecność przewodniczących i członków Zarządu 
konieczna.

X  SW. MIKOŁAJ PRZYBĘDZIE już 4 ghtfttaia, 
w niedzielę, o  godż. 4 po południu do lokalu 
Ligi kobiet przy pl. Akademie?:im 1. 1, gdzie przy 
gotowuie « wiele niespodzianek i rozrywek dla 
grzecznym dzieci. Dochód ze wstępu, wynoszą
cego 80 pnarek, przeznaczony na Ochronkę im. 
Józefa Piłsudskiego. 2

X  ODBIGR KART POBORU NA NAFTĘ. Ma
gistrat wzywa P. T. Kupców rej. sprzedaży nafty, 
aby się zgłosi i bezzwłocznie w IX. Departamencie 
Magistratu, Ratusz II. p., celem podjęcia kart po
boru na naftę.

Zarazem podaje się db wiadomości, ze kupony 
naftowe zwracać należy w następującym porządku: 

Dzielnica I., II. i III, dnia 5 b. m.
Dzielnica IV., V. i VI. dnia 6 b. m. w po wyż 

szym Departamencie w godzinach 9—2 przed1 po
łudniem.

Ma£irSr*t król stoi. miasta Lwowa

D E S Ł A M E . ▼  I

Za rubryk® t® redakeya me odpowiada.

Specysiista cnorób skórnych 1 wenerycznych

Dr W ŁilSTElSTEili
j  b. łlew. kliaiki dtraaioio;- "  “criims, o. ukuai. sijfL pstra, 
powrócił i crd. Lwów, byksluska 37, (róg Słowackiego

B A C Z N O Ś Ć  J F n n t e  ! P a n i e !  „ P A B T k M K A ^  P a f i s k a

P o io z io l f  darmo! na Gwiazdkę otrzyma kaidy kapa ący przy zalmpnie towaru za Mkp. 5.000 poleca zawijanki Mkp. 3.45C 
suknie Mkp. 3 .9  0, spódniczki Mkp. 3.20G. reformy trykot. Mkp. 850 , rękaw iczki duńskie Mkp. 850, kombi- 
raacye Mkp. 2.9D0, garniturki szal. i czapssa Mkp. 3.500, koszule szyfon. Mk. 2 100, suknie markizet. Mp. 6,800,

9iP A ¥ Ż 1 M A “  P a A » k a  róg Zybli&iewicza przyst. H. D. i Ł. J.
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Drugi Zjazd dek. pracownibńw państw, 
z całej Pitiski m

Spółdzielnie robotnicze.
Z okazy. Zjazdu delegatów' Związku „Je

dność we Lwowie ukażaf się w Nrze 273 „Dzień* 
nika I,udowego" artykuł tow. „C.“, omawdającv 
znaczenie spółdzielczości dla ruchu robotnicze
go, a szereg wysnutych z tego wniosków i u-

licznym pracownikom jego we Lwowie, gd) 
by śmy z chwilą ustąpienia jednego z nich lcrzy. 
żyk kłaść chcieli na cały charakter naszej ro
boty'. "■ '

’ ,c w centrum ruchu roboty spółdziel-

17 r.03»

WARSZAWA, ‘28. listopada 1921 ^>ytu państwa i j<%o pracowników <
, . . ł , ! «• • Odnośnie do afccyi wiecowej poleca się Gen

' j Stosownie do uchwały pierw zego ZjsPdu’ ^  • Koraisvi f f  Warszawie, by wiece odbyły 
delegatów pracowników państwowych w dniu ffrr m-MTTiwiriwnm irn 
23. paźdz. b. r. — 'zjechali się po raz wtóry 
delegaci z całej Polski dnia 27. li stop. 1 9 2 ! 
w Warszawie

Zjazd zagaił prof. Raabe w lokalu Zw. PoL 
naucz. szk. po w, w imieniu Centralnej Komisy!
Zw. Zawód, prac. poBistw. Przewodniczącym wy
brano p. Nowaka z Krakowa, który powołał 
na swego zastępcą p. A. Czarneckiego z Tar* 
nopola, oraz na sekretarza tow Melnarmwcza 
% Drohobycza

Sprawozdanie z dotychczasowej akcyi Cen
tralnej Komisyi Zw. 'Zawód, prac państw, w 
sprawie polepszenia rozpaczliwej doli pracowni
ków państwowych, zaaw ał sekretarz wspomnia
nej Komisyi p. Mallendowicz z W arszawy. W 
sprawozdaniu swem podkreślił, że akcya orga> 
nizacyjna spótężniała w  ostatnich czasach przez 
przystąpienie całego Szeregu Zw. Zaw. prac., 
państw. Obecnie .reprezentowane są w Central-, 
nej Komisyi 10 central zawodowych, a  miano
wicie: Stowarzyszenie Urzędników Państwo
wych, Zw. Kolejarzy Zjed. >Zaw. Pol., Polski 
Związek Kolejowców, Związek Zawód Prac.
Kol. Rzeczyposp. Polsk., Związek Prac. Miej
skich Rzeczyposp. Polsk,, Centr. Związek W w  
Snych Państw., Związek Zaw. 'Naucz, Szkól śre
dnich, Zw. Zawód. Polsk, Naucz. Szkół Pow
szechnych, Zrzeczenie P rac. P . K, K. Pożyczką 
i- Zrzeszenie Prac. biurowych kolei państw.

Poza Centralną Komisyą stoi tylko Związek 
prac. pocztowych, ale ten w najbliższym cza
sie przekona się, że tylko Wspólna akcya pro
wadzi do celu.

Sprawozdawca wspomniał o usiłowaniach 
Centralnego Komitetu u reprezentantów rządu 
w  sprawie wykonania uchwalonych postulatów  
na poprzedrńn zjeździć. Minister Skarbu p. MG 
ohatski oświadczył wręcz, że kasa rządowa pu
sta, i  jeżeli pracownicy państwowi będą obe 
stawali przy swych żądaniach, poda się dc dv- 
,roisyi. Prosił zaś delegacyę o poparcie przy ścią
ganiu daniny i podatków, a  gdy mu się uda 
przeprowadzić swój plan finansowy, wtedy przy
stąpi do uregulowania wyposażenia pracowni
ków państwowych.

Nad powyższeiu sprawozdaniem, sprawą or. 
ganizacyjną, oraz nad sprawą dalszej afccyi, wy
wiązała się obszerna uyskusya, poczeoi uchwa
lono następujące rezolucye:

IV sprawie organizacyjnej:
Zjazd Komitetów Wykonawczych przyjmu

je do wiadomości 'sprawozdanie Centralnej Ko
misyi i 'uchwała: by dalszą akcyę prowadziła 
Centralna Komisya, by Komitety Wykonawcze 
na prcwincyi tworzyły się przedewszystkiem z 
przedstawicieli miejscowych kół i oddziałów 
Z w. Zaw., reprezentowanych w Komicy i Cen
tralnej. W miejscowościach, gdzie niema kół 
i oddziałów należy przystąpić do energicznej 
akcyi celem, ich utworzenia.

V sprawie dalszej akcyi:
1. Zjazd delegatów poleca Centralnej Ko

misyi przedłożyć rządowi przez delegacyę rne- 
nforyat z postulatami pracowników państwo
wych, oraz iażądać ód Rządu! i Sejmu umiesz
czenia na porządku obrad Sejmu bezpośrednio 
po uchwaleniu daniny i podatków ustawy o 
regulacyi płac pracowników, określającej mini
mum płac, jako koniecznego warunku uporząd
kowania administmcyi państwa. Tak ustawy re
gulujące budżet państwa, jak i  ustawa o mini
mum płac pracownoików, powinna być zała
twiona najpóźniej do końca b. r,

2. Na Wypadek uchylenia się Rządni i Sejmu 
od togo obowiązku poleca się Komitetowi Cen
tralnemu przeprowadzenie stosownie do potrze
by demonstracyjnego, K.rfitkotrvrał»go strejku 
powszechnego pracowników państwowych, któ
ry powinien się odbyć najpóźniej w stycz. 1922.

3. Zjazd delegatów oczekuje ze. strony Cen
tralnej Komisyi w Warszawie 'energicznej pro. 
pagandy wiecowej i prasowej przez organiza- 
cye zawodowe w całym kraju, celem ujedno
stajnienia akcyi, zmierzającej do ugruntowania

się w całei Polsce 11'. grndńia b, r,. na których 
orają zapaść jednolite rezolucye. Uchwały z wie« 
ców tych, należy wprost przesłać na rges pre
zydenta Ministrów, Ministra Skarbu, Marszał
ka Sejmu i większych klubów sejmowych".

Zajęcie się losem pracowników państw^ 
wych, oto jeden z piekących obowiązków 
rządu.

r

; ch tein napewne, a  sobie wystawiłbym świa
dectwo zbyt m ałej wiary w ideę, jakiej siużę 
i bronię. t

Twierdzę przeciwnie: że właśnie przez zbi;-. 
żenie się. nasze, przez kontakt ciągły i trwa..

wag zmusza mnie do dorzucenia kilku wyja* ly z ludźmi pracy, nie wyznającymi co prawda 
śnień, jak i sprostowania pewnych nieścii dotąd idei socjalistycznej, ae względów śmiesz 
słoto'. ! nej „tsądycyi" zawodowej, a jednakże często

Wydaje rui się, te  artykuł ten powstał na będącymi większymi paryasami Iosa niż uświs, 
tle nieporozumienia, ico do rzekomego ustąpie-t domiony i zorganizowany robotnik — r-yskać 
nia, mego z dyreucyi Zwrązku „Jedność" z po- możemy wśród nich licznych i inteligentnych 
woda wyjazdu czasowego do Warszawy. W y -' zwolenników i wyznawców, co dla pracy na- 
jaśnić m o m  że faktu ustąpienia, dorad nie by- politycznej niepożądanem być nie może,
io; że mimo dwukrołnego składania preezemnie ‘ Każda partya szeiząc program swój poli- 
mandatii, Rada Nadzorcza rezygnacyi mej nie tyczny, szukać musi dróg zbliżenia, się, do sfer 
przyjęła, mimo, iż zasiada w niej (jak twierdzi indyferentnych, a  nawet i wrogich, by stoczyw- 
tm  C-) — tvłko dwu zastępców proletaryalu hzv z nimi bój teoretyczny, wyjść zwycięsko t 
świadczy to! że nie wszyscy członkowie R a*! dodatnim, rezultatem dla siebie. Czyżbyśmy, so
dy nadz. bynajmniej nto pragną „uszczuplenia1' , cyaliści, inną drogę obrać mieli? 
wpływów reprezentanta proletaryalu, lecz prze- j „ Życie dowiodło nam, to właśnie przez d«.-
ciwnie, traktować chcą jego bytność w “Warszar możności poznania bliżej szerokim
wie,
współdzielczej, 
spraw
w najb t r —J i   _________
trudno jeszcze przewidzieć, zaznaczyć jednak n a .; Tym potrafimy, tiobotnik, urzędnik, inieiigent
leży, że bardzo złe świadectwo wystawilibyś- p rc le ta ry u sz —  jeden szereg tw orzyć- winni, 
my proletaryackiemu ruchowi spółdzielczemu gdyż obronę. &ch interesów klasowych, jalro wyzy» 
i licznym pracownikom jego we Lwowie, gdy. skiwanych spożywców' właśnie ruch spóldzioi.

czy im gwarna!uje, ruch. realizujący częściowo 
program soeyalistyczny. Dzisiejsze jego z ab a r  
wienia narodowe, czy religijne, to tylko źle de  

! brane okry wk1’, gdyż to, co naprawdę uświadomić 
czej, zapewnić mogę tow. C. —•. i' tych którzyby J si<5 da, długo pod tą okry wką ni w jM K  
obawom’ jego wiarę dać chcieli — że znaczenie j Znaleźć się musi wreszcie tam, gdzie uaJcazuj. 
jednego czy kilku pracowników, jak i i s tn ie j* ®  dobrze zrozumiany interes klasowy.

Ta współpraca, nasza właśnie na terenie 
Związku „Jedność", to promieniowanie nasz 
wspólne na zewnątrz —  to uznanie żywotności 
i zasług naszych w spółdzielczości przyczy
niły się chyba także w znacznej części do *cgo 
wysokiego stanowiska, na jakiem w działalnoś
ci publiczne się znajdujemy. Nie zmnykafmy 
.się więc w ciasnej klatce —  szukajmy dróg uty 
pozyskania nam nowych zwolenników, a  mając 
liczniejsze szeregi, łatwiej poznąć nas będą mo

nie robotniczych spółdzielni spożywczych jest o 
większej doniosłości i. wpływie dla istnienia ja- 
fiejkolwić&j jednostk zbiorowej, niż liczny sze
reg wojennych kooperatyw i ko operaty stów, bę
dących najczęściej tylko epizodycznym zjawi
skami w całości budzącego ;się ogromnego ru
chu spożywców

Przyczyny togo szukać należy w przyro
dzonej niemal skłonności do solidarności w sfe
rach robotniczych, w ich wyrobieniu klasowem, . .
w icJi zrozumieniu swego posłannictwa pdno-^S” 1 ,Prac3f naszej dopomóc, 
wideli życia społecznego i jego warunków.

* * 3 *
Wszyscy patrzącv trzezwo na m ch spoi- . .

dzieiczy spożywców, przyznać muszą. —  a  myj- i wybitoiejszych spółdzielców, u nas i ząg 
większe powagi naukowe świata przyznają t o ica-» -jdą dzis w kierunku gospodarczego [
— że jest oh jasriein realizowamem części pro-j Si§ stowarzyszeń i Zw iązków , oeleru łat-
gramu socyalistycznego. W dzisiejszej począt- WJeiszego przeciwstawienia s;ę ofonzywie wol. 
łcr.rwej fazie swego rozwoju, jest on qo prawda ne6 °  handlu na niedostatecznie jeszcze ugrun. 
tylko przejawem samopomocy i m a w sobie wię. towauy ruch &p Idzieiczy. oo zre&ztą i tow. C. 
cej z humanitaryzmu, aniżeli ze swej naturalnej i 'v końcu swego artykułu doradza, 
rewolucyjuości. Ale niezapominajmy, że jest on. . Wspólpraca^są Związkiem, kooperatyw robot, 
tworem wojennym u nas, że posiada wiele n a - ; lll<:zyeh już di jstnieje jak i z !rir mi zwdą- 
lecialoś

* * *
Tyle co do najważniejsze; kwestyi  ̂odręb- 

ności. Nawiasowm dodamy że usiłowania nsj-
ranU

gospodarczego połą.

pagandyst,..^™ ,  ,------ ---------  , - ,r , .
wojenne napływowe elementy w świadomych Pun widzenia „własnego podworKa
spółdzielców — bojowmików nowego ładu spo-y * *  *
łecznego. j i jenzeze jedną przykrość wyrządził mi tow

- I czy sinsznem jest w tym wypadku żąda,- ’ C. —  Podnosząc tylko moją prace f moie tył-, 
nie tow. C. zamknięcia -się robota zego ruchu ko rzekome zasługi w „Jedności" skrzywdził 
spółdzielczego w ciasnych ramach odrębności? tern samem kolegów moich z dyrekcyi, których 
Czy słuszną jest obawa, że przez współpracę praca i zasłtsai dla rozwoju Związku bynsj ainiej 
z nieprcletaiyaekierrji w naszem pojęciu spół- mniejszemi nie były — jak toż skrzywdzi! \ 
dziolniami, czy spidzielcami, narażamy na. cały szereg tych pracowników*, z którymi wspól- 
szwank nasza, cał-aść pracy socyalistycznej? nie iditc do wytkniętego celu pierwsze krofci 

Znając dobrze sam, jako robotnik, duszę na tej drodze silniej postawić nam się udało, 
i ten nieświadomy, zdawałoby się, tok my- Za tą wyrządzoną im bez mej wiedzy i woli 
ślenia każdego proletaryusza —  spokojny je- przykrość na tem miejscu ich przepraszam, wie

zieni o to, by przez zetknięcie się towarzyszy rząc, ża nawet i największe zgrzyty spoistości 
naszych z „ niestocyalistyezuie dziś myślącymi pracy naszej nie  rozerwą gdyż pojmujemy 
iudżmt, utrącili miał socyalizm kogokolwiek z v/sz\ scy chyba dobrze, że 
licznych swych zwolenników ze sfer robotni- siła. 
czy cli. Gdvbvm tak o nich sądził —  obraziłbym i

gdy 
tylko

pojmujemy 
w łączności 

M. Chr.
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Panama a  ministerstwie .,--o
Były minister kole: p!a,ń.stw. w Polsce, p. 

Jssińsk. —  zdaje się —  ido tak prędko' zejdzie 
z e . szpalt prasy. Spełniają się na nim, wiernie, 
słow a wieszcza: ?,Ghipi niedźwiedziu, gdybyś w 
mateczniku siedział, pewno by się o tobie Woj 
pki nie dowiedział A już komu,, jak komu, —  
ale p. Jasińskiemu wypadało najlepiej do twa. 
jfî y i najzdrowiej, nie angażować zbytnio lichej 
fjjjjay w łasnej: osoby na zewnątrz ' Przypomniji* 
my króci itko fakta.

Jeszcze dobrze nie porosła trawa nieparnię. 
fci na chlubnych popisach ezaustryac.kich par 
tryotów, gdy pp. Jasińscy, Starzewscy, Muller 
rv G alem / 1 t. p. poczęli czemprędzej uszczę. 
ćbwiać polskie kolejnoctwo nowemi praktykami. 
Poiegaiy one na wy godnej zasadzie, że państwo 
nie może pośiadaą niczem nieograniczonej wiar 
sności, .ponieważ ipzęść z piej winna przypadać ja. 
dnostkom, piastującym wysokie urzędy państwo
we. Stąjcf n. p. uważał p. Jasiński za stosowne 
Sabrać przy pomocy p. Gałeckiego kosztowne 
meble, rządowe na użytek pryw atny;1 dlatego 
rozporządzał samowolnie p. Muller fortepianami, 
własnością skarbu państwa —  3 p. Starzewski 
pozwalał sobie na odległe jazdy automobilem 
rządowym w sprawach ściśle; osobistych- Do
szło do tego że kiedy obecnie wejdzie się do 
gmac.11 mnfsterstwa kolei w Warszawie, przy 
ul. Nowy $wiat 14., woźny jeden wita drugiego 
Z drwinami pod adresem najwyższych przeło
żonych: „oddaj fortepian, dywan" i t. d .,.' I 
ludzie ci, —  mimo wszystko —  mają czelność 
trwać nadal na zblamowanych posterunkach, 
skoro raczej należałoby zaonkować się do kozia, 
go rogu, by światło daerrajr nie ^potęgowali* 
nfamii, (złączonej z temi nazwiskami. Ale 

przejdźmy do świeżych rzeczy.

JT teatru }fowośd.
"u P T  * * '< '  -*‘5
„OSTATNJ W ALC",' (operetka w a. aktach 

Osikam Stra«3sa> 2B. XI. 1921.
fłzeca dzieje się w sferach arystokracji 

rosyjskiej. Całość, jest dowcipnie zbudowana i 
bardzo interesująca. Rodzaj opracowania mu
zycznego odpowiada bardzo naszemu przyzwy
czajeniu do słuchania muzyki w stylu wiedeń
skiej operetki. Kompozytor nie wprowadza no
wych form, trudnych rytmów, ani wyszukanej 
harmonii i dlatego słucha się tej operetki ja
ko czegoś znajomego i łatwego. Charakter ten 
nadają częste rytmy walca, polki, mazur, prze- 
wijająse się w całej kompozycyi w rozmaitych 
waryantach, zaś łatwa i  prosta "arm om zacya  
etanowi tło wyraziste, o  zdecydowanym kolo}, 
rycie. Nie brak też ładnych melodyi jak n. jr 
pieśń Wiery o różach (akt i.), o miłosnym śme 
'akt II.'), nanto „tan ż mandolina" —  opar
ty na motywach rosyjskich (taniec ślubny), ró
wnież „ostata  w alc" śpiewany preez Wierę i 
melodya hrabiego Dymitra. w akcie II, po po- 
'Tocie z dworca k^lejow sgo, zasługują na wy- 
.óżmeme.

Wyionanis poszczególnych partyi było pod 
względem scenicznym nardzo dobre, zaś pod 
względem (muzycznym rozmaite. —  P. Nie
dzielski (hrabia Dymitr) śpiewa muzykalnie, głos 
jego w średnicy i parę tonów wyżej brzmi hv 
dnie. Często jednak miał utrudniono zadanie 
przez orkiestry która nie chciała dostosować

? o  pojawieniu się w „Dzienniku Ludowym" 
z dnia 6, listopada b. r, rew elacji o zabraniu u- 
rzadzenia ,mimc toryalnego przez spółkę J a 
siński i Muller, 1 zakotłowało w ministerstwie. 
Szczególnie jednak dotyczący nie umieli znaleźć 
eobie miejsca i zwołali „konferencyę czterech" 
(Jasiński, Gałecki, Miiler, Starzewski), celem na
rady nad sposobami Obrony. Na konferencyi tej 
postanowiono zwinąć Wydział kontroli minister- 
jainej gdyż najpewniej uważano, że ta z  urzę
du mogłaby stać się w danym razie conajmniej 
niewygodną. Powzięto nawet konkretne wnioski, 
chociaż ufe ofieyalne, odnośnie do persionalu 
kontroli. I tak n. p. zamierza Się przenieść p. 
Henryka Zajączkowskiego, radcę ministeryalne- 
go 1 naczelnika kontroli na [stanowisko wice. 
prezesa dyrekcyi kolei w Gdańsku. Czy nie chce 
się przypadkiem zamknąć ust p. Zajączkow
skiemu markami niemieckimi, albowiem o- 
gólnie wiadomem iż ten, jak rzadko, uczciwy 
człowiek pozostaje w skrajnej nędzy? Co do 
innych pracowników kontroli.., ’ uplanowano 
zwróciv niewygodnych do poszc-iególnyęł dy. 
rekcyi. " ------------------

Jak zatem widać, p. Jasiński „urzęduje" 
nadal z pomocą swego wiernego W isorcyum  z  
lepszych Czasów, gdy to trzymało si£ bezpoi 
średnio rękę na pulsie. Dzisiaj —  niestety —- 
przychodzi tylko tuszować stare grzechy i świń-, 
stew ba, a  to tern łatwiej, ile że nowy minister 
kolei, p. Sikorski, najprawdopodobniej opano
wany przez „spółkę“t nie znajduje w sobie do
syć ' odporności, ażeby Wyciągnąć z głośnycn 
publicznie a ciężkich zarzutów właściwe kon. 
3«kw encye,, .

Lecz Cuż na to wszystko Najwyższa Izba 
Kontroli państw a/ *' r , *• 1

się do jego „piana" i grała za głośno.
P. Brzeska (Wiera!), m a już ustalone imię 

jako dobra artystka. Huraganowe oklask, zbie- 
rała p. Kasprowiczowa jako hrabina — wdowa, 
w otoczeniu swoich pięciu córek. Wyróżnił się 
też p. Romuald Bojanowski w roli Wielkiego 
księcia Pawła? Chciałbym koniecznie wymienić 
jeszcze parę nazwisk zdolnych artystek i a r 
tystów, którzy w wykonaniu operetki zwró
cili na (siebie uwagę swym talentem, jednak 
jest to niemożliwem, ponieważ w żaden sposób 
nie mogłem dostać progTamu z ich nazwiskami 
Na drugi dzień byłem specyalnie w tym, celu 
w  kasie teatralnej i również programu nie do
stałem Kasa powinna rezerwować dla recen
zentów kilka programów, gdyż mimowoli wy
rządza się krzywdę artystom,, którym należy się 
pochlebna wzmianka*

1 Orkiestra trzymała się nieźle, powinna by
ła  a a ć  tylko więcej rytmu w wal ca cli, ą  prócz 
tego stosować się  do nuanców solistów, oraz 
do taktu balefcmistrzn Fortunata.

v Balet był wspar mly. P, Burkacka i p, Ło
zińska wykonały bajecznie taniec bojarski przy 
dźwiękach szamb" ukraińskiej Zawadzkiego, 
męski zespół baletowy z p. Faliszewskim na 
czele, wykonał charakterystyczne tańęe ro- 
syjskit, (kozączekf) z ogromnem powodzeniem, 
p. Fortunata, a  szczególnie p. Nina Kirsanowa 
wykonali tańce cygańskie ..nadzwyczajnie,' bu
dząc podziw wśród licznie zgromadzonej pu
bliczności." i Władysław Gołe.btowski.

Ąózne.
STRASZNA W YPADEK W  WARSZAWIE- 

Na weselu pi*y ulicy Pionierskiej w W arsza- 
wie, nastąpiło zatrucie się całej rodziny i gości 
zebranycn, trującą wódką, którą dozorcowa Wo" 
cialowa i syn jej Leon, kupili u Chawy Jung  
hauzerowej tony  tragarza, płacąc po 2.300 Mfc 
za butelkę. Prócz Maryana W ociala robotnika 
m. zakładu dezynfekcyjnego i matki, 52 letniej 
Magdaleny Wocialowej, zm irł jeszcze ich ku
zyn 26 letni ślusarz Dębski, stoiarz Dąbski i 
stolarz Bączkowski Piąty uczestnik Michał Wo-? 
cial zaniewidział. Prócz tego lżej zostały zatrute 
có.ki Wocialów Paulina, Leokadyi i Teoiila, 
oraz ojciec chrzestny panny młodej, Rybacki, 
wteśc ciel sklepu na Powązkach i żona jego 
Po śledztwie aresztowano Junghauzerowę i m at
kę jej, następnie małżonków Rrandlę i Jankh  
Ne uh a usów z ul, Miłej 11, gdyż Junghauserowa 
oświadczyła, że sprzedany VV acialom spirytus 
nabyła od Brandh Nauhaus b. właścicielki re- 
stauracyi, ' a obecnie trndniącej się potajemnie 
sprzeuażą wódki - *---- »

.  PG l SKIE STATKI W OJENNE W PRZY - 
STANI GDAŃSKIEJ. Dyplomatyczny przedsta
wień! Polski zawiadomił senat gdański, iż na
stępujące jednostki wojennej marynarki polskiej 
pozostaną przez zimę w przystani gdańskiej: 
łódź kanonierska .K om endant Piłsudski , 4 ło 
dzie do wyszukiwania min („Mewa*, „Czajka*, 
„.Rybitwa* i „Jaskółka*) 5 torpedowców („M a
zur*, „Ślązak*, „Podhalanin*4, „Kaszub* i „Ku
jaw iak") okręt szkolny „Lwów* oraz statek dc 
pomiarów „Pomorzanin*.

• ZGON ZNAKOMITEGO FILOZOFA. W  Pa
ryżu zma-1 niedawno jeden z najpopularniej
szych filozofów irancuskich ostatniej doby, 
Emil Bou>roux, Był profesorem filozofii w li
ceum w Caeu, potem na uniwersytecie w Mont
pellier i w Nancy. Oddając się zawodowi peda
gogicznemu, nie zani dbyw ił dalszych w łas
nych sfudyów i ogłaszał kolejno liczne pract 
z zakresu filozofii ścisłej, które otworzyły mu 
wrota Akademii francuskiej.

OBCHÓD KU CZCI WARNEŃCZYKA W 
WARNIE. 20 listopada odbył się w W arnie  
obchód rocznicy zgonu pod tern miastem króla 
Władysława. W  obchodzie uczestniczył poseł 
polski, Grabowski, konsul Rogalski, miejscowe 
władze konsularne, przedstawiciele rządu, mia- 
sta, armi>, floty, towarzystw kulturalnych i ko
lonii polskiej. Postanowiono y, znieść pomnik 
Władysława W arneńczyka i zaprosić do wspói- 
pra y w tem dziele Polskę.

POLSKA NA W YSTAW IE MIĘDZYNARO
DOW EJ W PARYŻU. W r 1J23  urządza Fran- 
cya, jako pierwszy po wojnie światowej mię 
dzynarodowy popis, wystawę nowoczesnej sztu
ki dekoracyjnej i przemysłu „artystycznego. Wy
stawa ta ma obejmować architekturę, sprzęty, 
stroje, sztukę teairów, ulicy, ogrodów i naucza 
nia. Generalny delegat polski tej wystawy p, 
p. Jerzy W archałowski przystąpił już do piacj, 
organizacyjnej i rozpisał ankietę celem ustale
nia idei wystawy, spopularyzowania jej i zarzą- 
nia ogólnego pogotowia projektodawców i wy
konawców. ! ' 1

ZNaNI s z e r o k i m  w a r s t w o m  p u b l i c z 
n o ś c i  LW OW SKIEJ WŁAŚCICIELE FIRMY 
„ZAKOPANE", ANTONI M 0 0 R  I JĘRZY STA-, 
CHOWICZ, PODAJĄ N1NIEJSZEM DO P0W -, 
SZECHNŁJ WIADOMOŚCI, 12 NABYWSZY 
HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH, DELI
KATESÓW I WIN FIRMY „LUDWIK \ WŁO
DEK", LWÓW, UL. LEONA SAPIEHY L. 25, —  
PO PRZEPROWADZENIU JAK NAJDOKŁA
DNIEJSZEJ REKONSTRUKCYI LOKALU, PRO
WADZIĆ GO BĘDĄ OD DNIA 1. GRUDNIA B ., 
R . POCZĄWSZY POD WŁASNĄ FIRMĄ,

PP. MOOR’ I STACHOWICZ KIERUJĄC SIĘ 
ZASADĄ PROWADZENIA HANDLU SOLIDNIE, 
ENERGICZNIE I Z KUPIECKA, UPRZEJMĄ PĘ- 
DANTERYĄ,- UCZYNILI WSZYSTKO CO MOŻ
L IW E ,'A B Y  FILIĘ SWĄ POSTAWIĆ NA WY
ŻYNIE NOWOCZESNYCH WYMAGAŃ.

ZADANIEM FIRMANTÓW BĘDZIE JAK 
NAJZNACZNIEJSZE ROZSZERZEN.E HANDLU 
TOWAROW KOLONIALNYCH I DELIKATE
SÓW POD WZGLĘDEM ROŹNORODNOŚCI. I

FILIĘ SWĄ POSIŁKOWAĆ BĘDĄ ODTĄD I 
TOWARAMI Z GŁOWN. SKŁADU, „ZAKOPA
N E" PRZY UL. AKADEMICKIEJ L. 24, UTRZY
MYWAĆ SIĘ BĘDZIE W SKLEPIE FILJALNYM  
STALE WSZELKIEGO RODZAJU TOWARY KO
LONIALNE, JAK- KAWA, HERBATA, KAKAO. 
RYŻ, KORZENIE I T. P. DELIKATESY, KON
SERW Y RYBNE, JARZYNOWE, OWOCOWE, 
SERY OB YZ MASŁO, MARMELADY. HERBAJM

NIKI, CUKIER, CUKIERKI, CZEKOLADĘ I ROZ. 
MAITE KASZKI I KRUPKI, JAKOTEŻ WINA 
STOŁOWE I MEDYCYNALNE: AUSTRYACKIE, 
WEGIERSKIE, FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE, 
WŁOSKIE, GRECKIE, I SZAMPAŃSKIE, KONIA
KI, LIKIERY ŚWIATOWYCH MAREK, WÓDK! 
BACZEWSKIEGO I INNYCH NAJLEPSZYCH 
FIRM, —  PIWO FLASZKOWE —  A WSZYST
KO PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI I PO CE 
NACH NIEWYGÓROWANYCH

NOWONABYWCY UFAJĄ, ŻE DLA MIESZ- 
KAŃCOW Z ZACHODNIEJ CZĘŚCI MIASTA. 
W KTÓREJ OTWORZYLI SWOJĄ FILIĘ (NA
PRZECIW POLITECHNIKI) BĘDZIE TO W IEI 
K1EM UDOGODNIENIEM, PONIEWAŻ OTRZY
MAJĄ ONI WSZYSTKO, CO TYLKO DAĆ MO-t 
GĄ P TERWSZORZĘDNE HANDLE KOLONIAL
NE. 27715.
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Mało jest we Lwowie f!i m tak powszechnie zi anjrch jaK .MERKURY". Przedsiębiorstwo, które przed 
«*djną w bardzo trodnych warunkach poważyło się przystąpić do uzdrowienia stosunków w zakresie wyple* 
ku chleba 1 podjąć konkurencję z Chlebem morawskim, ars ute1 zmiennej riolei wypadków zmuszone zostało 
do ograniczenia swych czynnności i zeszło z rynku, wypiekając tylko chleb dla wojska. Obecnie wobec po 
wrotu normalnych stosunków w handlu zbozem i wobec powstałej możności wypiekania znowu chleba nie- 
urzędowego, lecz Istotnie zdrowego i czy jeg o , rozpoczyna MERKURY* pracę na nowo. Zreorganizowana 
odpowiednio do dzisiejszych potrzeb w formie Spółki akcyjnej fabryka podjęta już wypiek i od dni kilki 
widać już w mieście znane we Lwowie z przed wojny wozy z napisem „MERKURY1* Niewątpliwie chleb 
w wysokiej, naprawdę „przedwojennej* jakości „MERKUREGO" lianie się w  « r  3bliższvcl» dniach ponownie 
najpowszechniejszą i najulubi eńszą marką Lwowa

S KRADZIONO mi *  tramwaju we Lwowie 26 lipca 
1921 dokumenta wojskowe na nazwisko Teodor 

OnySko urodź w Dźwinogrodzie, które niniejszem unie
ważniam-

ff f l  A  “W1 *■* - p  lam i malowane 
J L  J . I D  Jl V / J a  wykonuje najtaniej

m m a  I .  f i o M y e i e r  Lwsn. a f b tid a  17-

f f  APELUSZE dlaPaft. Panów przerabia nanajn«,„sze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neawelta Lwów, Balonowa 3.

k r a j u *  ' .  f a b r y k a  b i e l i z n y

S z m © M l k A D A
L W Ó W ,  U L .  S Ł O W A C 1 K I . K C S ©  Ł .  3 ,

wyK-nuje zamówienia nu bieliznę i wyprawy wszelHiego 
robk.aju % własfego lub dostarczonego materyasu.

Nfljiiot.6ze zefiry, inotna i szyfony o 4 0  p i r  cfcjift
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w n

L f i u A i  n y  " P»e«2 Miuoiase’ * *
IVI IM U  L U A  Umiana programu dwa razy, 

w tygod.: we wtorki i piąt ki.

wyśw ietla  od dnia 2-go grudnia
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

dramat senzac.-awanturmczy w 7 aktach p. t.

S P A u K O o l E K C Z Y N l

h i * .  M o n t e  C h r i s t o i

N a  d r z e w k o !
Świeczki Lichtarzy „i, Ozdoby ,

, Ognie sztuczne poleca Hurtownie
A tólC H A Ł H i C K F l  Dom eksped. handiowy Sil II T H L  U H U A L L  Lwów, Kazimierzów ka 4
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w POLSCE
rr NAPISAŁ

Dr. ADAM PRÓCHNIK.
J

*■ PRAWDZiWC 
r e r g e  c o m b u s U b i *

BIBUŁKI CYGAkETOWls 
W KSIĄŻECZKACH 

1 TUTKI HIGIENICZNE

CTinp,rttfmakia* jOŁiłllLMiWi t

Fabryka; LWÓW, SAKRAMEMTEK 16.
1

i 1
j u ż  n a d e s z i ^ a  !

i i

i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO; nestora socyalistów polskich p. i

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TGW. 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE ::

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

!

KTO GHfiE ̂ ? ?a -j .
po najtańszych i zniżonyc1,. 
cenach niech napisze lub 
przyjeżdżając do Łoc .J sit, 
uaa do składu fabrycznego

M p r u | «I. r i ł tr k ifs k s  Sc 
• J  * w kotce podwerw 

gdzie są do nabycia w resz
tkach i sztukach towary na 
bielizną noszwy, wsypy, na 
damskie i męskie ubrania, 
płaszcze, sukna, korty 
szewioty, podszewki, równie 
płótna, barchany, cajei, chu- 
Siki, pończochy- ourusy, kn. 
drv i w.eie innych towaróv: 
UWAGA: Wysyłam poczt 
za zaliczką odcinki i resztk 
w każdej ilości potrzebnej 
towaru po otrzymaniu zadat- 
ku Cenników i próbek się nie 
wysyła. , _ 3252—5

C E N A  6 0  M k .
Dc nabycia w Adtnmistrąffa Dziennika Ludc 

j ul Sykstuska 1. 21, II. p.

] . f t y  n w a H

; f
u  EbZÂiNU w mm\ hamwei

Przyspieszony, dwumiesięczny kurs

M ie iji i U f a  uw ic i
od 3 grjidnia codziennie przedpołudu.

w „EGOLE REFOHME“
w l. P < a n s k a  1, t<S,,

weneryczne, skórne, zastarzałe .. 
i - l W n U i l  H leczy W ir.

Z B O a c ,  t ^ a ł o w r a  J H t
Wstrzykiwanie prenaratu N r* £ .iv»rsasu  tylk* prz«~
tolucrieas, 1 ’ ,

SjiwjallhU efeorib ikónjck I w«a»ryez»j,,, >

>{Dr. IS F C P H l S P I P L T B K
10—3 i^kiitusk 17, ord. 8—» i U  U - S .

Zaat. naczcln, rodakt. 7 redaktor odpowiedz ialny JAN SZCZYREK. Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, u i  SykshiBka L U
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